
Edyta Geppert, Chod
Stańmy razem pod stodołąWeźmy się za ręce wkołoBędzie miło i wesołoBędą tańce!Stańmy wszyscy na podwórzuMimo pyłu, mimo kurzuWieczór się nie będzie dłużyłBędą tańce!Właśnie przyszli muzykanciNastroili kilka strunI już cała wioska tańczyIle komu siły starczy.Nikt się z tańca nie wykręcaBabcia, dziadek, córka, wnukTupią nogi, klaszczą ręceDo utraty tchu.Gdy zabrakło miejsca w saliNa podwórzu się zebraliGrubi, chudzi, wielcy, maliAle tańce!Nie ma u nas brzydkich panienŻadna sama nie zostanieTwarz w rumieńcach, włosy w sianieAle tańce!Kolorami tłum się mieniWszyscy pięknie wystrojeniJak te drzewa w czas jesieniAle tańce!Muzykanci już rozgrzaniI zmęczenie idzie w kątJuż za tańcem goni taniecNie ustaną aż do rana.Babcia chwilę odpoczywaAle już ją porwał wnukHula dziadek ledwie żywyDo utraty tchuWszyscy cieszą się i śmiejąNie szukają wodzirejaCo się swoją rolą przejąłAle tańce!Jeśli braknie ci znajomychJeśli płaczesz po kryjomuNie masz łez wypłakać komuNie siedź sama dłużej w domu- CHODŹ NA TAŃCE!
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